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w Kaliszu; miesięcznie 12.000 Mk. 
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"KALISZ, Towarowa 3, b piętro. 


(0. P, klinger 


b. st. ordynator szpit. wojsk. 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnyci 
(wiewania, szczepionki, analizy %rwi na syfilis). 
Przyjmuje codziennie: panie od 2-3 
panów od 4—7 
panie ód 12—1 
im wd i ASK | a 
2i Í í i Š m" R 
prześwietlania i fotogralje rentgenowskie, 
olektryzacja i naświetlania 1099 
w' chorobach wewnętrznych i nerwowych. 
KALISZ, ul. Łódzka 10, dom Kuniga. I piętro, 
telefon Ne 49. W i 
Przyjęcia od godziny 9—12 i od 3—5 po poł. 
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Rokowania polsko-gdańskie. 

GDANSK 13. Biuro prasowe gdańskiego sc- 
natu komunikuje prasie następujący telegram, 
nadany z Genewy wczoraj o godzinie 7-min. 15: 
„iokowańia zostały zakończone. We wszystkich 
nierozstrzygniętych jeszcze sprawach spornych 
stały wymienione zasadnicze poglądy wszystkich 
stron uczestniczących. Porozumienie jednak nie 
zapadło. Ostatecznego zakończenia rokowań 
na dostatecznych podstawach należy oczekiwać 
na wrześniowej sesji Rady Ligi Narodów. Poliki 
rząd zniesie rozporządzenie wydałenia - gdań- 
skich obywateli z Polski”. -RRZE 


Traktat lozański zostanie podpisany 
19 lipca. 


RZYM 13. Według informacji udzielonych 
tutaj półoficjalnie, traktat łozański podpisany, 
zostaiie w czwartek 19 bm. Ismet Pasza wbrew 
poprzdnim wiadomościom do Angory w między- 
czasie nie pojedzie. Ewakuacja Konstantynopola 
ma być ostatecznie dokonana w. dniu 15 sierp- 
nia, to znaczy w tym samym dniu, w. którym 
podpisane zostało zawieszenie broni w Mudanji. 


Rokowania Benesza z lordem Curzonem. 


WONDYN 13. . Bezpośrednio po swej roz- 
mowie z lordem Curzonem dr. Benesz udzielił 
obszernych informacji przedstawiciełowi dzien 
nika „Evening Standard“. Deklaracje dr. Bene- 
sza nosiły na sobie piętno jaskrawo zaznaczone- 
go poczucia wielkości. Dr. Benesz. oświadczył, 
że jest dokładnie poinformowany o ptanach' 'An- 
gljii Francji imoże oświadczyć. że cele obu amo- 
carstw. są bezwzgłędnie identyczne, choć jakoby 
„różnią się w sposób dość radykalny.. Francja 
czyni wysilki w celu zrozumienia angiełskiego 
"stanowiska. Zerwanie jest wykluczone. Zdaniem 
*Benesza, głównem zadaniem mocarstw. powinno 


+ 


być obecnie dopomożenie Niemcom do oswobo | 


Pracownicy państw. otrżyniają przy Kóńcu 


"dzenia się z pod przewagi reakcyjno-imperjali 
stycznych etementów. 


aż tage Yi gu shag puòi ile Soyłąy 

Na co ma pójść podatek majątkowy. 
©"! WARSZAWA 13. "W dniu tibni pan mi- 
ister” skarbu "Linde zaprosił przedstawicieli 
stronnictw większości; którzy zasiadają w. sej- 
"mowej komisji skarbowej, na konferencję" w 
* sprawie projektu ustawy o podatku majątko- 


TEŁEGRAMY. 


_ Cena 800 Mk. 


doowb ktżówiłe x | 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiiczne. 


- Bodóta dnid 14 Lipca 1923 r. 


Dr.med. E. Rozental 


choroby wewnętrzne i dzieci. 
Plac KILIŃSKIEGO 2. 
Przyjmuje od 38 do 5 po południu. S | 


W PARKU 
czynny codziennie oprócz niedziel i świąt. 
Kąpiele, elektryzacja, gabinet roentgenowski, 


laboratorjum . analityczne. Pensjonat z kuchnią 
djetetyczną. Stała opieka lekarska na miejscu. 
Ordynują lekarze: 
Dr. E. Zboromirski 
(choroby nerwowe) od 11 do 1. 
Dr. A. Dreszer (choroby wewnętrzne i 
. dziec.) od 4 do 5 po poł.. 
Dr. T. Pawłowski (choroby kobiece i 
akuszerja) od 4 do 6.po poł. 
Prócz tego konsultacje lekarzy specjalistów. 
1235 ZARZĄD. 


wym. Narada miała na pelu uzgodnienie pogla. 
dów. stronnictw: rządowych na powyższe spra 
wy. Po zagajeniu konferencji przez min. Liude 
go wywiązała się ożywiona. dyskusja, w której 
poruszono również sprawy natury ogólnej. W 
dyskusji ujawnił się cały szereg rozbieżności. po- 
śród przedstawicieli stronnictw większości. Mię 
dży innemi pos. Jaroszyński z Ch.:N, był zdania 
że podatek majątkowy ma być użyty na pokry- 
cie deficytu, zaś pos. Kwiatkowski z Ch. D. w 
wprost przeciwnie twierdził, że ponieważ chodzi 
tu o konieczności państwowe, to nie można prze 
sądzać, ńa co podatek ma być użyty, W kon- 
kłuzji podsekretarz stanu Markowski oświad- 
czył, że'min. skarbu rozpatrzy jeszcze obszernie 
projekt ustawy o podatku majątkowym, uwzglę 
dniając dczyderaty większości rządowej. W jaki 
sposób będą uwzględniane rozbieżne dezyderaty 
pozostaje narazie tajemnicą. 


Katastróta lotnicza w Tóróniu. 


TORUN 13. W-dniu wczorajszym o gódz. 
17 wzbił się w powietrze z tutejszego lotniska 
$amołot typu Albatros,ipo osiągnięciu pewnej 
wysokości z przyczyn dotychczas niewyjaśnio- 
nych spadł na ziemię, przyczęm uległ zupełnemu 
zniszczeniu. Ofiarą katastrofy padli: pilot sier 
żant Grzesińskii pomocnik Betchner, którzy po- 
nieśli śmierć na miejscu. 


Zgoda iraneuske-zngielska. 


EŁONDYN 13. Biuro Reutera rozesłało wczo- 
raj wieczorem z ambasadorem francuskim. Rząd 
angielski podtrzymuje w. zupełności swe plany 
ikonstatuje "z wiełkiem zadowoleniem, że sta- 
nowisko Francji stało się daleko bardziej przy. 
jaznei wskazuje na możliwość jeszcze bardziej 
ścisłego 'wspóółdziaania. Kord Gurzon poinfor 


«"mował francuskiego ambasadora o. oficjalnych 


deklaracjach, jakie mają być udzielone w czwar 
tek w izbach gmin i lordów. AEE SFE) 


WARSZAWA 13. We wtorek dùia 10 bm. 
delegat centralnego komitetu pracowników. pań 
'stwowych przedstawił panu ministrowi skarbu 
Tindemu położenie pracowników państwówych 


"Pan minister Linde oświadczył, że do dnia 15. 


bm. wypłacony będzie zwykły dodatek wy 


- fiar Fogotovie Ratunkowe. | 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


mano 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Ne 91. 
Qtwarta od 9—12 od 2—6 po poł. 


Rok XXXI 


równawczy 48-proc., a pozatem pod konicc mie 
siąca zmuszony będzie wypłacać ponowny do- 
datek. Pozatem delegacja zwróciła uwagę na 
konieczność przyjścia z pomocą współdzie]jnioni 
Diatonik SN gakstwowych. PN 


Katastrofa antomobilowa w. Zakopanem. 


KRAKÓW 13. „Kur. flustr. donosi: We wto« 
rek wież. po godz. 7, wóz autobusówy. jednego. 
z przedsiębiorstw w, Zakopanem, wracający, Z 
z Morskiego Oka, na kilometrze 21, tj. na Łysej 
Polanie, wskutek rzadko zdarzającego się des 
fektu w konstrukcji automobilowej, mianowicie 
wskutek urwania się śruby dużych wymiarów, 
którą spajają przednie resory wozu, wskutek 
czego kierownica wozu została zdefektowaną, : 
skręcił się i stoczył w przepaść 8 metrową, do 
rzeki Białki, nakrywając pasażerów. 

Cztery osoby poniosły śmierć na miejscu wi 
hurtach rzeki nie mogąc się wydostać z pod au: 
tobusu. Są to 3 kobietyi 1 mężczyzna, mianowi* 
cie pułkownik Przepiliński, Irena Kołasińska, 
urzędniczka pocztowa, Janina Meixner, czwarta 
w sp nieznanego nazwiska. Kilka osób. ran- 
nych. i i 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności autobus 
krytycznej chwili jechał wolno, gdyż w miejsca 
tem jest teren wyniosły, skutkiem czego nie 
przyszło do jeszcze grożniejszej katastrofy, po 
mimo, iż w wozie jechało 23 osoby. i 

Pierwszy, który zdółał wydobyć się z pód 
wozu, był szoter, który zajął się ratowaniem to- 
piących się osób, zaś kilka minut później nadje- 


s 


chał drugi wóz autobusowy, którego þasażero- _ 


wie pospie$zyli na ratunek rannym. + 
Winy w tym wypadku—jak naoczni”świad- 
kowie opowiadają—nie ponosiźAikt,*natomiast- 
podnieść naley, . w: miejsćd = gdyby póżn 
silne i trwałe ogrodzenie. a przybrałaby 
mniejsze rozmiary: akaa Ko F 
Z Zakopanego wyjechało też na ratunek o-. 


azwiska kobiety zabitej podczas 
katastrofy automobilowej dotychczas nie usta 
łono. Jak stwierdzono, 4 osoby zostały zabite, 4 
odniosły ciężki rany, z pozostałych zaś pasaże- 
rów wszyscy są lekko ranni łub kontuzjowani. 
Straszna katastrofa wywarła w Zakopanem 
ogromne poruszenie. 
Opinja domaga się surowego śledztwa. 


ZAKOPANE 13. Wczoraj po godz. 9 wie- 
czór- zaalarmowano policję. państwową W. Za- 
kopanem, że na drodze między Rostokami a 
Zakopanem, na Łysej Polanie, zaszła strasziia 
katastrofa samochodowa. Na miejsce NE ze 
ruszyła natychmiast policja państwowa pod je 
rownictwem komisarza Sewińskiego z lekarzamą 
dr. Kraszewskimidr. Nowotnym,. oraz pogoto- 
wie tatrzańskie na 4 samochodach. ia 

Przebieg katastrofy, przedstawia się nastę- 
pująco: Autobus, należący do firmy Orlowskie+ 
go, mieszczący w: sobie 23 osób, a KUrOUIACY) 
między Zakopanem a Morskiem Okiem wskutę 
niestwierdzonej jeszcze ściśle przyczyny uderzył 
przodem w barjere, która była tak nadgniłą, że 
nie wytrzymała naporuirunął z. wysokości ; 9 
metrów do rzeki Białki, stanowiącej na; razie 
granicę między Polską a Czechami. —W autobu 
sie znajdowało się 23 pasażerówi2 szaferów 
Autobus; przewracając się przykrył wszystkie 
osoby wa wozie z wyjątkiem pewnego księdza 
którego siła uderzenia wyrzuciła niemal na. 
brzeg” rzeki. "BP ; 
= | -Przeráźliwe krzyki zwabiły pobliski mepa 
runek straży skarbowej, który jednakże nie mógł 
nie pomóc, wkrótce nadjechał drugi autobus i 
pasażerowie wraz ż szoferami rzucili się na ra- 
tunek. E? 

W tej chwili pod autem wybuchła zażarta 
wałka między przywalonymi pasażerami, któ- 
rzy usiłowali za wszelką cenę wydostać się ma 
zewnątrz, a wychodzić można było tylko po 
jednemu. Pod autem rozgrywały się dantej- 
skie sceny. Przeszło pół godziny leżeli nieszczę 
śliwi we wodzie pomieszani z rannymi i zabity 
mi, stłoczeni i przygnieceni rzeczami. 

Zaczęto wydobywać oszalałych ze strachu 


pasażerów, którzy wychodzili z pod wozu pra- - 


2 


wie nago, albowiem 
na sobie ubrania. $ 
Gdy wreszcie przybyła ekspedycją ratunko 
wa z Zakopanego bełkami podważono wóziwy 
dobyto rannych, którzy nie mogli się sami ru- 
bzać, oraz zabitych. pz 1 
, Właściwy powód kalastroty dotychczas jest 
nieznany. Wedle przypuszczeń doraźnych, przy 
ezyną wypadku było pęknięcie pewnego resoru 
przedniego. wskutek czego cały ciężar wozu o- 
padł na oś, tak, że szofer nie był w stanie wła- 
dać kierownicą. 
Prawdopodobnem jest jednakże, że powód 


podczas bójki poszarpali 


GAZETA! KALISKA! — f4 lipca 1923 roku 


„katastrofy leży w zbrodniczej złośliwości dwócki 
odprawionych przeż firmę Orłowskiego szt 


ę0 skie 
którzy mieli przepiłować najdłużs 
resorów przednich. e ci 
wani. 383 BR = 2 

Stan ciężko rannych jęst bardzo poważny. 
w ostatniej chwili rozeszły się niesprawdzone 
wieści, że zmarły jeszcze dwie osoby. 


Giełda Warszawska. 
WARSZAWA. New-York— 108,000. Londyn 
— 498800, Niemcy—0.54- Paryż — 6540, Szwaj 
carja — 1977. 


ższe pióro obu 
zostali areszto 
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W obronie zagrożonej kul- 
~ tury polskiej, 


Dnia 29 czerwca odbyła się w Poznaniu kon 
ferencja Związku Zakładów. Graficznych i Wy- 
dawniczych na Polskę Zachodnią, reprezentowa 
nego przez Zarząd Główny Związku tudzież 

rzez delegatów z Księstwa, Pomorza i Śląska, 
Na konferencję tę zaproszono również posłów. 
i senatorów Polski Zachodniej, aby z nimi wspól 
nie zastanowić się nad katastrofalną zwyżką cen 
za papier szczególnie gazetowy, jak również nad 
śrubowaniem nowych ceł, które uniemożliwia 

ją wszelki import papieru z zagranicy. 

Konferencję zagaił prezes Związku, p. dy- 
rektor Edward Pawłowski, który wygłosił na- 
stępnie referat o położeniu naszych gazet i książ 
ki szkolnej. ` 

Na początku maja br. doniosły dzienniki, 
że posłowie 6 stronnictw, a mianowicie pp. Chą- 
ciński, Kucharski, Stroński, Dąbski, Chomiński 
1 Perl stawili w Sejmie wniosek, dómagający się: 
> ` 1) zniesienia «ceł, nałożonych na papier za- 
graniczny, 

2) zniesienia lub co najmniej obniżenia ceł, 
ciążących na wwozie farb, czcionek i części ma- 
szynowych dla drukarń, 

- 3) obniżenia taryf pocztowych i kolejowych 
dla gazet do. 1/20, 

4) obniżenia opłat. telefonicznych i telegra- 
ficznych do 1/10, 
+: 5) zniesienia wszelkich podatków i danin dla 
zakładów, wydających gazety. 

¿© 6) wywarcia nacisku na 
by obniżyły ceny papieru. 

7) zakazu wywozu celulozy, masy drzewnej 
i papieru. 

8) obniżenia frachtów kolejowych dla pæ- 
pieru do 1/10, a z 

9) zakupu znacznego zapasu papieru 'zą- 
granicznego. š 

Na odbytym Trzecim Walnym Zjeździe 
Zwiazku Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu po- 
wzięto rezołucję. popierającą powyższy wniosek, 
a w dniach następnych wysłano do powyżej wy- 
mienionych pp. posłów, jak również do p. Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych, p. Marszałka Sejmu 
p. Marszałka Senatu, p. Ministra Skarbu, pana 
Ministra Przemysłu i Handlu, p. 'Prezydenta Mi- 
mistrów specjaliie pisma z prośbą o interwencję 
celem uzyskania pomocy dla wydawnictw pol- 
skich. 

Prawdopodobnie też wskutek otrzymanych 
protestów i próśb Związku p. premjer gen. Si- 
korski zwołał do Warszawy zjazd przedstawi- 

-cieli prasy, niewiadomo jednak w jakim celu, 
gdyż zaproszenia adresowane były wyłącznie do 
"pp. redaktorów a pominięto głównie zainiereso- 
"wanych wydawców, tak, że dopiero po zjeździe 
dowiedział się Związek, że chodziło właśnie © 
` trudności wydawców. polskich. ;¿ W rezultacie o- 
-brady pozostały bez rezultatów, bo był to—jak 
"się okazało—poprostu wiec ku uratowaniu sta- 
nowiska p. Premjera. . 

- Co więcej, zamiast otrzymania spodziewanej 

- pomocy znalazły się wydawnictwa icały prze- 

mysł graficzny wobec nowych niesłychanych 

trudności. W marcu br., gdy owe dwie czy trzy 
* fabryki krajowe, dostarczające papier gazetowy 
1 i do dzieł, podniosły nagle cenę z mk. 24 milj. 
|: pa marek 39,400000, — okazało się, że przy 
- stawce cła ulgowego, marek 15,000, — od wago 

nu, stał się KORE zakup papieru z za- 
: depth a mianowicie z Niemiec. Członkowie 
> 


fabryki papieru, 


wiązku osiągali z tego źródła papier około 20- 


= do 25 proc. taniej aniżeli w kraju: Zaznaczyć tu 
` grzeba. że było to wyjście nie złe dla jednej i dru- 
giej strony wobec tego, że fabryki krajowe mogą 
"pokryć tylko około 40 proc. zapotrzebowania 
rajowego. En 

Péźnicjsźe postępowanie fabryk papieru zu- 

> pełnie jasno stwierdziło, że dążą: one do podnie- 
= - gienia cen za papier jaknajwyżej i do jaknajwyż 


szego oprocentowania swej produkcji, organicza 
jac przez to ilość czytelników w Polsce do moż- 
ności swej produkcji . bez względu na potrzeby 
kullturalne narodu polskiego. Aby sobie to za- 
pewnić, udało się fabrykantom krajowym w ma- 
ju uzyskać podniesienie stawek celnych na wwóz 
papieru zagranicznego z mnożnika 10 na 500 
czyli oclenie marek 750000—za jeden wagon. 
Nie dosyć na tem, dhia 8-go czerwca dowiedział 
się Związek zupełnie: przypadkiem o zamiarach 
dalszego podniesienia cła, aby pp. fabrykantom 
umożłiwić wyśrubowanie cen do niesłychanych 
rozmiarów. Przeczuwając ten zamiar. Związek 
wysłał tego samego dnia telegramy do Ministra 
Skarbu, Ministra Przemysłui Handluido Prezy- 
denta Ministrów, tudzież do posłów prośby, aby 
nie dopuszczono do nowego pokrzywdzenia wy 
dawnicitw, do którego zmierzają fabrykanci pa- 
pieru krajowego. Pomimo tego na przedobra- 
dach celnych w dniu 9 ezerwea w Departament 
cie Ceł, p. posłowi Marwegowi, który żądał, żeby 
przed uchwałą wysłuchano wydawców, oświad- 
czono ze strony miarodajnej, że niema wcale 
protestu Wydawców Zach. Polski przeciw dal- 
szemu podwyższeniu cła na papier, wobćc czego 
podwyższenie to śmiało można uchwalić. W re- 
zultacie podwyżkę cła uchwalono. 

; I oto około połowy maja cena papieru kra- 
jowego wynosiła marek. 32,000,000, — za wa- 
gon, już w dzień 9 czerwca. gdy odbywały się 
przedobrady w Departamencie Ceł, zakomuniko- 
wano wydawcom cenę marek 36,000,000, — a 
gdy 11 czerwca uchwalono podwyższenie cła 
marek 39,400,000, — Następnie zaśiw dniu naj 
wyższego naprężenia walutowego, gdy dolar podr 
siiósł się na przeszło marek polskich 100,000— 
fabrykanci papieru, korzystając z ogólnego za- 
mieszania poszli, z ceną na marek 60,000,000. 
Tak papier krajowy. który dnia 8 czerwca kosz- 
tował marek 32,000,000, — za wagon franko 
Poznań, dnia 20 czerwca podskoczył w cenie na 
marek 60,000.000—łoko fabryka, czyli podrożał 
o 100 procent. 

Celem wyjaśnienia sprawy tych potwornych 
podwyżek taryfy celnej na papier interwenjowa- 
ło prezydjum Związku u syndyka Izby Przemy- 
słowo-Handlowej, .dr. Lisockiego, który wyja- 
śnił, że podniesienie ceł nastąpiło wobec braku 
protestów. z Zachodniej Polski i Małopolski, a 
Warszawa była zgodna z tą propozycją. Po od- 
bytej naradzie wystosował Związek obszerny 
list do p. Ministra Kucharskiego pod dniem 15 
bm. prosząc o wstrzymanie wykonania uchwały 
w sprawie podwyżki cła, a gdy 20 czerwca fa- 
brykanci PE cenę za papier w wysoko- 
ści marek. 60,000,000—wystosował do p. Mini- 
stra Kucharskiego podobny telegram z protestem 

Wszystkie te protesty: i zabiegi Związku nie 
odniosły żadnego skutku. Dyktuje dzisiaj ceny 
kilka fabryk papieru. które nie mogą zaspokoić 
żapotrzebowania krajowego. a uprawiają pospo 
lity wyzysk, boć do dnia dzisiejszego jeszcze ża- 
den artykuł nie osiągnął podrożenia o 30,000 ra 
zy w stosunku przedwojennym jak to ma miej- 
sce w przemyśle papierniezymi. 

Trudno zrozumieć powody pomocy. udzie- 
lanej e» strony rządu fabrykantom papieru do 
wyzysku, wyzysku teń smutniejszego, że odbija- 
jącego się na najszerszych masach ludności, na 
ej, era polskiej, na rozwoju polskiej kul 
ury. Obecnie ceny papieru podcinają byt se- 
tek wydawnictw, zwłaszcza prowincjonalnych, 
uniemożliwiają ruch wydawniczy połski. Dła 
interesu kilku fabryk łakomych na niepropor- 
cjonalne zyski gazeta polska, książka polska, 
mają się stać przedmiotem zbytku; dostępnym 
tylko dla sfer najzamożniejszych; a szerokie war 
stwy ludności ma się rzucić na łup ciemnoty i 
odddać pod bezwzględne wpływy agitacji prze- 
wrotowej, szerzonej zapomocą podziemnej pracy 
nie potrzebującej liczyć się z ceną, narzuconą 
przez fabryki-krajowe papieru. v- © 

I nie ma mowy:o tem, jakoby krajowi fa- 
brykanci papieru znajdowali się w krytycznem 


położeniu, powoływanie się ich na kurs dolara - 


nie wytrzymuje krytyki. Dolar z papierem kra 
jowym nie ma nie wspólnego, gdyż wszystkie 


50 szoferów. 


"bezwzględnie jednostki 
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surowce tak drzewo jak węgiel i celuloza znaj- 
dują się w kraju, a procentualnie nikłe są wy; 
datki na sprowadzane z zagranicy kaolinę, jako 
surowiec kilkuprocentowy, na Sita i na filce do 
maszyn fabrycznych. 

"Przy tej sposobności należy wspomnieć o 
nader trudnem obecnie położeniu zawodu gra- 
ficznego, spowodowanem rozporządzeniami bądź 
to celnemi lub administracji rządowej. Wszysf- 
kie pisma, tygodniki, miesięczniki, ilustrowane 
lub nie ilustrowane walczą z niesłychaną konku- 
z rencją wydawnictw niemieckich. Znane jest, 
że technika graficzna stoi w Niemczech na wyso- 
kim poziomie, że papier, pomimo, że niema tam 
drzewa, jest znacznie tańszy od naszego. Wyda- 
wnictwa niemieckie, przeważnie o szkodliwej tre 
ści, sprowadzane są w olbrzymich ilościach 
do kraju, siejąc truciznę, a podrywając niejedną 
krajową placówkę graficzną. Na import ten na- 
leżałoby nałożyć wysokie cło, jak wogóle na 
druki z zagranicy. 

Rząd rozpowszechnia pozatem coraz więcej 
„drukarń'*, które wytwarzają niezdrową kon- 
kurencję, podbijając ceny, gdyż nieomal wszy- 
stkie wydatki płaci Skarb Państwa a dochody. 
oznaczają zysk, świetnie opłacającego się za- 
kładu państwowego. 

Kończąc swoje wywody, referent zwrócił 
się do obecnych posłów i senatorów w imie- 
niu Związku Zakładów. Graficznych i Wydawni- 
czych na Polskę Zachodnią z prośbą: aby stron- 
nictwa polskie w Sejmie i Senacie wybrały komi- 
sję, któraby stawiła sobie za zadanie obronę 
spraw wydawnictw. Komisja ta powinna być 
przez wszystkie Ministerstwa poinformowana, . 


gdy chodzi o jakiebądź zmiany. obchodząc» prze _ 


mysł graficzny iwydawnictwa. Dopiero po ich 
wysłuchaniu mogłyby nastąpić jakiebądź zmia- 
ny odnośnych ustaw. 

Obecnie należy domagać się od rządu: ` 

1) obniżenia cla na papier na mnożnik 500, 

2) nałożenia wysokiego cła na masowy do- 
wóz zagranicznych ilustrowanych pism. 

3) zniesienia drukarń państwowych na pro- 
wincji. 

Nad referatem tym wywiązała się obszerna 


„dyskusja. której rezultatem było. uchwalenie na- 


stępującej rezolucji: yz; 
„Związek Zakładów Graficznych i Wydawni 
czych na Polskę "Zachodnią z siedzibą w Poz- 
naniu na konferencji odbytej dnia 29 czerwca 
1923 roku przy współudziale Posłów i Senatorów 
stwierdza, że -. $ ; z 
1) podwyższenie stawek celnych na papier 
zagraniczny spowodowało podrożenie krajowego 
papieru gazetowego o 100 proc. 
2) fabryki krajowe w Polsce mogą pokryć 
zaledwie 40 procent zapotrzebowania krajowego 
3) 60 proc. zapotrzebowania papieru musi 
Polska sprowadzać z zagranicy. i 
Wobec tego itak już marny byt wydawnictw 
prowinejonalnych zostanić zupełnie podkopany 
jeżeli rząd nie zniesie wysokiego cła na papier 
zagraniczny. i 
Zgromadzeni zwracają rządowi uwagę. że 
prasa polska w zachodnich województwach przy 
czyniła się niemało do uświadomienia narodo- 
wego szerokich mas łudowych, które teraz już 
coraz mniej czytają gazet « z powodu ich wyso- 
kiej ceny, a gdy cena papieru pozostanie lak wy- 
soką jak obecnie (65 miljony marek za 10000 
kg.) to czytelnictwo zupełnie upadnie, Co jest 
właśnie celem wrogów Państwu Polskiemu. 
Wysokie cło na papier zagranicznw bogaci 
j fabrykantów krajowych 
a cofa oświatę narodu polskiego o dziesiątki lat 
wstecz. e R 
Uwzględniając te wszystkie momenty, Zwią 
zek Zakładów Graficznych i Wydawniczych prosi 
rząd o bezzwłoczne zniżenie stawek celnych na 
papier zagraniczny, W przyszłości, zaleca się, 
by rząd porozumiał się wpierw Z miarodajnemi 
związkami „graficznemi i wydawniczemi. zanim 
wyda jakiekolwiek rozporządzenia w Sprawie do- 
wozu papieru. 


Dokoła sanacji skarbu. 


kowania, i n l 
nych. Polska bowiem znajdowała się w tem dziwnem 


nie małych dochodów; podczas 
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„zdolności płatniczej obywateli, rząd ten starał się 
„wyeliminować grozbę wywłaszczenia, zatruwającej - 
wszelki rozwój tw rolnych 1 nie mdzielać 
przywilejów podatkowych. r 

„Od początku minister musiał stacząć o swój 
„projekt ustawy podatkowej ciężkie walki z egoizmem 
„klasowym stronnicăw chłopskich. Na miejgden kom- 
ge musiał się zgodzić i rząd gen.. Sikorskiego. 

ecz pakt prawicy z centrum podwažżył swe. podwa- 
tiny tak energicznie wszczętej naprawy skarbu. Wszel 
kie zucie prawłorządności w stosunkach rolnych 
pah. nę E „mes Ziemianstiwo zagrożone ordynar- 
nem wywłaszczaniem stoi w obliczu konieczności oku- 
powania swojego istnienia haraczem przewyższającyni 
zdo!ności płatnicze niejednego właściciela w dodatku 
właściwie nie na rzecz panstwa lecz klasy włościjan- 
skiej. 

-P. (arabski jako patrjota nie chcąc przerwać raz 
rozpoczętej pracy mógł się zgodzić na pozostanie 
na stanowisku pomimo zmiany gabinetu w tak ry- 
zykownych dia podarki |panstwowej warunkach. 
„Gdy jednak skutki podobnego dojścia do władzy ,„ 

„większości narodowej“ zaczęły się objawiać na ryn- 
zu międzynarodowym Ww sposób tak fatalny dla na- 
szej waluty, że najlojalniejsza pomoc p. Grabskiego 
nie mogła wybawić z kłopotu nowego rządu 1 gdy 
w dodatku ujawnienie paktu roinego musi pociągnąć 
za sobą jego realizącję wbrew usiłowanłom rozsąd- 
niejszych członków prawicy, starających się dopro- 
wadzić do stanu nieszkodliwości tego mezafljansu po- 
fitycznego. — zachwiał się grunt pod optymizmem 
b. ministra skarbu Ę E 

„Sejm zaś, dopiąwszy celu swojej opozycji do 
p. Grabskiego, rozszedł się, by odpocząć na laurach. 
Szkoda tylko, że na tak krotko.* 


| oco iae taraa GP SE WZ oai ji 
KRONIKA. 


— POZDROWIENIE Z OBOZU. 

Obóz Harcerski im. Zawiszy Czarnego na 
frzęsawce pod Zbierskiem przesyła wszystkim 
pozostałym w Kaliszu druhnom i druhom har- 
cerskie Czuwaj! 

Komenda obozu: Mieczsł. Cieniak (kom. ob.) 
Bronisław Niewiadomski (oboźny). Jerzy Krzy- 
żanowski (gen. instruktor). 3 

Rada obozu: Paweł Sztander (magazynier 
prowiantowy). Albert Lichtner (st. zastępowy). 
Stanisław Braszak (kucharz). 

Trzęsawka. dn. 13 lipca 1923 roku. 

— CYGANIE CYWILIZUJĄ SIĘ. 

W czwartek w godzinach popołudniowych 
od strony Ostrowa przejeżdżał przez Kalisz du- 
ży ybóz cygański, w którym oprócz bryczek było 
Kilka gustownych domków na kółkach. w rodza 
ju tych, które używają cyrki wędrowne. Widocz- 
nie cyganom znudziło się koczować w namiotach 
iwołą ochronić się*'na noc w więcej zabezpie- 
„czonych od chłodu i deszczu ubikacjach. 


— ZŁOTA RYBKA. 

Zjawiła się na półkach księgarskich p. Zy- 
gmunta Loreca pod tyt. „Złota rybkai jej od- 
miany“. Jest to pierwszy tom ,, ibljoteki Mi- 
łośnika Akwarjum*, w której będą „ukazywaly 
się niewielkie monografje poszczególnych ryb 
itd. lub nie wielkich grup. Jako drugi tom po- 
wyższej bibljoteki ukaże się praca tegoż autora 
pod tytułem: „Choroby ryb akwarjowychi ich 
leczenie”. 

— PODZIĘKOWANIE. 

Akademickie Koło Kaliszan składa serdecz- 
ne podziękowanie pp. „akcjonarjuszom Tow. 
dkcyj. Kaliskiej Manufaktury piuszui aksamitu 
z p. dyr. Gaede na czele za hojną ofiarę w su- 
mie 1.000.000 mkp., złożoną > SPRZYJA 

narskiego na rzecz tegoż Koła. 

SE z ZARZĄD A. K. K 
O WARUNKI SANITARNE SPRZEDAŻY 
- PRODUKTÓW ŻYWNOŚCIOWYCH. 


Komitet P.P. ostrzega sprzedawców, że o 


si - żywnościowe nie będą nakrywane 
| aj DŻ ect będzie nakładał na win- 
nych surowe kary, na zasadzie postanowienia 
_ usławy. sanitarnej, | 
— KRADZIEŻ. Pol. Państw. zatrzymała 
Zabrockiego Jana, lat 17 ze wsi Strzałków. z to- 
| rebką damską, w której znajdowały się pie- 
- niądze. skradzione niewiadomej osobie na stacji 
„Skalmierzyce. Torebka jest do odebrania w. 
_ kom. pp. w Kaliszu. © > Ró, À 
_ — SPRAWA DŁUGÓW PRZEDWOJENNYCH 
Według ośwładczeń b, ministra skarbu, su- 
< ma długów przedwojennych, wynosi około 8 mi- 
C jardów. złotych. ; > 
Regulowanie tych długów, na skutek wy- 
padków wojenych, zostało wstrzymane. Depre- 
cjacja waluty sprawiła jednak, że długi te, sta- 
nowiące nę sumy, w walucie papierowej 
stanowią drobny ułamek wartości nominalnej. 
Wierzyciele są obecnie zupełnie na lasce dłu 
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źników. Odnosi się to nietyłko do miast. ale 
takżeido nieruchomości ziemskich, na których 
* były lokowane poważne sumy. 

Dzisiaj właścic. ziemscy : wzbogacili się gdy tym- 
czasem wierz. znajdują się w sytuacji fatalnej}. 

Zaznaczyć przytem należy, że na majątkach 
ziemskich oparte są w znacznej części wierzy- 
telności wdów, sierot, emerytów, dalej wierzy- 
telności szpitali _ ochronek itp. 

Sądy obecnie nie posiadają należytych pod- 
staw do rozstrzygania tych spraw, częstokroć 
wydane są wyroki sprzeczne. 

Z powyższych względów szereg grup sejmo 
wych domaga się od rządu wniesienia projektu 
regulującego te sprawy w. drodze ustawodaw- 
czej. i 


— SAMOBÓJSTWO -W BŁASZKACH NA 
TLE ROMANTYCZNYM. 


W dniu 9 lipca rb. o godzinie 10-ej wieczo 
rem dziewczęta spacerując po szosie kaliskiej 
pod Błaszkami zauważyły leżącego w rowie czło 
wieka. który został ranny wystrzałem z rewol- 
weru w okolicę serca. Zapytany o: nazwisko, 
wskazał, że nazywa się Stanisław Sulwiński, pra 
cownik młyna Błaszkowskiego lat 19iże strze- 
lał do siebie z powodu niepowodzenia w miło- 
ści. Wezwany lekarz Chojnowski, skonstato- 
wał. że stan niedoszłego samobójcy. aczkolwiek 
ciężki, nie zagraża jednakże jego źyciu. Dalsze 
śledztwo w toku. 


— CIĘŻKIE POBICIE. 


Zimny Józef w Dobreu pobił do utraty przy- 
tomności Marjannę Marczak, złapaną jakoby 
na kradzieży. Marczakową odsławiono do szpi- 
tala. : 


EJ ROCZNICA KOMISJI EDUKACJI NARODO> 


. Pod przewodnictwem prof. S. Dicksteina odbyło 
się w Warszawie posiedzenie czesze komitetu, 
obchodu 150-tej rocznicy, ustanowienia Komisji edu 
„kacji narodowej i zgonu Stanisława Konarskiego. 

Jak ze sprawozdania przedstąwionego przsz p. 
przewodniczącego wynika, druk pracy prof. Smo!en- 
skiego p. t. „Przewrót umysłowy w Ppisce,w 18 wie- 
ku“ znacznie się posunął 1 jest nadzieją, Że cenna 
ta książka będzie gotowa na dzien obchodu. 

Sprawa wydania dzieła Konarskiego „O sku- 
„tecznym rad sposobie“ jest — jak juz o tem donosi- 
ły niektóre pisma — na dobrej drodze. Subskryp- 
cję zamierza komitet w najbliższym czasie ogłosić. 

Z inicjatywy sekcji artystycznej komitetu posta- 
nowiono zwrócić się do ministerjum poczty i tele- 
grafu w sprawie wydania pamiątkowych znaczków 
pocztowych z popiersiami wybitnych działączów Komi 
sji edukacyjnej. Propozycja komitetu została przy- 
„chylnie przyjęta przez (p. ministra poczt i telegra- 
fu i narazie mają być wydane znaczki pocztowe z 
popiersiem Konarskiego 

Sekcja szkolna komitef(u, ną której czele stanął 
dyr. Klos, rozwinęła intensywną działalność. Nau- 
czycielstwo polskie przygotowuje tablicę piamiątko- 
wą. Tablica ta ma być umieszczona na gmachu Mu- 
zeum pedagogicznego, który — jak wiadomo — nale- 

zat do Komisji pri PN 8 X 

Sekcja zainicjowała tez wykonanie popiersi wy. 
bitnych działaczów , Komisji edukacyjnej. jek- 


cie są iersią: Konarskiego, Potockiego, Piramo- 
wicza, Kołłątaja, Chreptowicza i Niemcewicza. 
Sekcja szko i 


Ina obmyśla nadto sposób zorgani- 
zowania obchodu w A ii 

; Na komitecie ściślej zastanawiano się TW- 
nież natl programem hodu głównego, który mą 
się odbyć dnia 14 października r. b w War.szawie, 
W programie przewiduje się uroczyste nabożenstwo 
w! katedrze ślw. Jana, odsłonięcie tablicy pamiątko- 


„wej, poświęcenie jednego. z gmachów szko'nych w 


Warszawie pamięci komisji, akademje na Zamku, a- - 


„kademję popularną w ratuszu oraz przedstawienie w 


teatrze. 
Projekt programu będzie przedstawiony pełne- 
i óry w pierwszych dniach września 


mtt komitetowi, 
ustali. à ; 
= gm tegorocznym wyjde i 
niebawem — jak się dowiadujemy — staraniem io- 
wowsliie mor. IC szkół a. ; 
yŻSZ | — , r czytu o om Ji ‘edt kacji t 5 
mo sowAny zez dr. Majuro Wits o- 
-raz bibłjogra ja najważniejszych prac 
kacji narodowej i o Stanisławie 


o Komisji edu- ; 
i Konarskim. 
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"Podatki, których się mie płaci. 
* Polka jest tv kraj najmniejszych podatków, płą- 
wi przez „Część baieta POKEY m powinni. > 


ars warstwy ludności w posta 


nich, gdy bezpośrednie w nikłym stosunku przyczy" 


na d zas ieni r atkówi stwa. - ` - 
niają się (do zaspokojenia PE ; i i w ostatnicż v 


Tymczasem w Angi i Niemczec 
BE: nawet wè Francji, bywa wprost odwrotnie, 
w tei Francji która przez wieki broniła się od po- 
datku dochodowego. : 

- Otóz podatek ten przyniósł w roku zeszłym, pod 
różnemi nazwami około 10,000 mitjarkiów: marek pol- 
eray czyli sumę, która wyrównałaby cały. nasz bi, 
żet. = 


` Tą samą drogą szli Prawicy ludzie 


ŻAK ów DaD z? 


3 
„1 U, mas atek ten nie będzie odipowriadah 10 fi 
cêntom alien, Ni dziwnego, skoro najbogats ipo- 
datnicy są oszczędzani w sposób jąk najjaskrawszj 
Przytaczamy oa aa ze sprawozdan spółek akcyj 
Ak czyli jeddnoste pone naellope 
~ Śpółka Zysk Podatek © ` Płaci 
podziału w. Polsce iw Angł 
miljardy marek |. 
AL "zę «5 reka E: 45 
B. 1,2 0,36 - 0,1: 
c 605 ry” 25 
7,55 


siiis ~ 205 692- 
_Znączy to, że w Polsce jest podatek trzykrotnie . 
mniejszy niz w Anglji. » ° f 


=, Słyszeliśmy (w Sejmie i na komisjach, iz podątki . 
„muszą być zrównane ze stawkąmi jennemi. 
Jakże to wygląda w rzeczywistości? Przed wojną po- . 
datek gruntawy. wynosił 43 i trzy czwarte 'kopiejkii 
od morgi, czyli 23 i pół centów. gaj fe augzć Zną- 
czyto przy kursie 100,000 marek za doląra marek 22 
tysiące i 500 manek od morgi. Nasz podatek grun- 
towy daleki jest od tej cyiry. Eet Saee 
„ To samo widzimy w cenie świadectw przemysło- 
„wych. Pierwsza kategorja kosztowała przed wbjną . 
750 rubli, czyli około 386 dolarów; kosztować wieg 
powinno 38.000.000 marek, a płaci się zaledwie 7 
miljonów 500 tysięcy marek, czyli 20 prona ` 
Niemniej niskie są cła od przedmiotów zbytku. 
Austrja, zawarłszy umowę handlową z Francją, wyr . 
jednała sobie cło 200 koron złotych od butelki wina, 
SBE 2 Nasze stawki są nieskonczenie niższe. 
Nie jest naszym delem poddawać budżet szcze- : 
gółowej krytyce, bo uczynią ffo; posłowie w Sejmie; . 
„chcielibyśmy tylko na kilku ykładach dowieść, jak . 
wysoce wiadłiwy i niedemokratyczny jest nasz sy-, 
stem skarbowy, i jak gruntownej wymaga reformy... 
A Jednym z główny pin zdrowej waluty 
core koce zen) i i a budź oai 
dzie na zasądzie jaknajwiększego oszczędziania 
podatków klas zamożnych. — wszelkie ara 
zmierzające do naprawy kursu marki polskiej: czyli ` 
tio osłabienia drożyzny będą bezowocne. . 


J(iezdrowa radość. 


Prawica rządzi dziś z ministrów tłumem 
I wszelką czynność w ręce swoje garnie,. 

I jak to bywa z człowieczym rozumem, 
Włada raz mądrze, drugi raz niezdarnie, 

Tu zrobi dobrze, tam zaś głupstwo palnie, 4 
Boć w polityce trudno jest o cuda, 

WięciPrawica naszej. naturalnie, se 
Jeno się uda, drugie się nie uda. 


Korzysta z tego lewicowa prasa, = SE 
O wielkim głosie i potężnem echu, 
I po Prawicy bezustannie hasa 
Pośród piekielnie ucieszonego śmiechu! 
Gdy zoczy tylko, że kraj podupada. 
Że uczyniły błąd Prawicy rządy, 
Lewica skacze, jak fryga—i rada 
Klęsk niebywałych zwiastować poglądy. 


Kiedy lewica miała władzę w dłoni, 
Stałe w radosnym obwieszczali trudzie, 

Że „dzięki Bogu“ Polska w piętkę goni 
Radzi z każdego fałszywego kroku, 

Który rząd żaden przecież nie ominie, 
Wołali, z szczęsnem upojeniem w oku: e 

„Dzięki Lewicy, Polska wkrótce zginie!“ z 
Dziwni to ludzie ci Prawii Lewi, 

Dla których obcy pewnik uświęcony, 
Że, jeśli rządząc, która partja skrewi, 

Koszty kraj płaci, czyli obie'strony! 
Toć Polska Matką dla wszystkich jest jedną, 

Jednakie dary dzieciom swym rozsiewa.. 
Łzawa jej dola, gdy stanie się biedną. 

Uderzy równo w tych z Prawatz Lewa. 


Więc jeśli rządy popełniają błędy, E t 
"Na ciele Polski znacząc krwawe blizny, —— `; 
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et nadal opierać się be : 


Skąd błysk radości! Czyż partyjne względy © 


Wyżej stać mogą, niż miłość Ojczyzny? 
Cóż to są partje? Jedynie odłamy, ` > 
Cząstki, odpadki. okruszyny, małość, 


e 


„ Ojczyzna tylko. ma rozmiar bez tamy. 


-. Wszechspajająca, wszechłączącą Całość. ,. 
O, jakże niecne są partyjne dusze, | 
— _W sercach ich niema dla kraju miłości. ~ 
Niech ich jeno, by w walk zawierusze ` < 
'Módz przeciwnika obłać jadem złości. 
Brudne ich myśli, brudna działań karta, 
I brudne godło na brudnym świeczniku, 
Co mówi: „Choćby Polska była starta, 
Nic to! bylebyś padł z nią, przeciwniku!” 
W. BUCHNER = 
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„Subwenctonowanie rolnictwa przez Rząd. 
("W dm, 6 bm. odbyła się w ministerstwie rol 
ictwe i dóbr panstwówych pod pfzewodnictwem mi, 

- mistra Gościcklego konferencja organizacji nolniczyci 
gjałających na obszafze. Rzeczypospolitej. | 
-, IW zagajeniu obrid minister Gościcki przedsta- 

wił, w związku z przedmiotem obrad, połozeńie rol- 
nictwa 1 prodmkcję rolniczej, wymagające, aby! pan- 
stwo skoro nie może nieść rolnickwu bezpośredniej 
pomocy w dostatecznej imicrze, przynajmniej zapjew- 
nifo mu ńiezbędne (warunki bytu i ijozwogur We współ- 
pracy ścisłej z. organizącjami rólniczemi minister- 
S o momictwa 1 D. P. będzie szukało dróg do tt- 
zyskania tych. koniecznych  waruńków: rozwoju «dla 
rolnictwa. | Lis 

-„. Obradówano nad organizacją wywozu artykułów 
rolniczych, zaopatrzeniem rolnictwa w' nawozy iiine 

Środki produkcji, projektem ustawy o panstwowej 

radzie rolniczej, sprawą izb rolniczych i srapą sjub- 

wencjonowania organizacji rolniczych. 
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. — Przypuśćmy, że jednak pozostał przy Żya 
ciu. Jakąż to ma łączność z tobą? 
2 eie Fo mój bratl... 

—- Rayson stał zdumiony. Sra 
19 — Pani de Falbëin ibrat mój byli przyja- 
«iółmi. żeby nie przeszkody, staliby się czemś 
więcej, niż przyjaciółmi. ac 
— Jakież tó przeszkody, 
>Ni mogę powiedzieć: To cudzæ tajem- 
nica JG 32053 | 3 ‘YO Ti 
Naraz Rayson ujrzał zbliżającą się*ku nim 
panią de Falbein, uśmiechniętą i prześliczną na 
tle drzew. 

— €zy można podejść do was?...—spytała 
z uśmiechem: Muszę pomówić z Luizą, 

— Niech pani pomówi z nią na miłość boską 
—błagalnie rzekł Rayson: myślę, że pani ma 
na nią wpływ,iże nie będzie on wrogi dla mnie 
Błagam jaą, ażeby wyszła za mnie zamąż, a ona 
mi odmawia bez żadnego powodu. Pani ją prze- 
kona. s 

— Tak. pan zasługuje na zaufanie, —rzekla: 
będę bardziej łaskawą dla niego od Luizy. I 
zwierzę mu tajemnicę, która przeszkadza Luizie 
być mu wzajemną. I wtedy w ręku swem bę: 

"dzie pan mieć honor kobiety. Madame de Falb 
bein, to jedno z mniej znanych nazwisk moich... 
Jam jest tą nieszczęśliwą „kobietą, którą nazy- 
„wająckpójcy w MESNE 
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_ GAZETA KALISKA —_14 lipca 1923 -róku 
"W toku 9-godzinnych rozważan wszyscy przed 
stawiciele organizacji, rolniczych wyrażali datki: se 
rolnictwo które przez pierwsze cztery lata odirodzo- 
nej. Rzeczypospołtej stale iz wielkim zaparciem się 
podporządkowywało swe interesy wyższym interesom 
panstwa, obecnie: znajdiuje się: w. takiem połozeniu, 
„ze: dalszych ofiar w dotychczasowych rozmiarach .po- 
nosić nie może, bo one miszczyłyby. to, minimum, è- 
gzystencji gospodarstw ro'nych, poniżej którego mu- 
si nastąpić nieuchronny upadek produkcji, a tem sa- 
ia i zagrożenie podstaw gospodarczych bylu pan- 
stwa. : i 

IW rozprawach zabiera głos pp. : Boguszewski, 
Chmielewski, Chrzanowski, Dykier Jura, Teske, Jan- 


kowski, Jeśman, Kopi'as, Machnicki, Plucinski, Sta- 


„miewicz, Eeden - Tempskii i-Wasowikz, a jako przed 
stawiciele ministerstwa rolnictwa : Raczynski, - 
Dalkiewicz, Ubych, Leśniowski, Królikowski i Rose. 

(W: wyniku tych obrad konferencja przyjęła prze- 
dłożony przez ministerstwo projekt organizacji: wy- 
Wozu artykułów produkcji rolniczej, jako EZ projekt 


Rayson zerwał się zdumiony. Historja mek- 
sońskiego domru królewskiego długi czas była 
błośną w świecie całym. 

Pani de Fałbein zhakiem ręki kazała mu 
usiąść. 


— My, to jest Luiza, Emi, którą pan zna 
pod nazwiskiem baronowej de Sturm, i ja, uczy- 
łyśmy się razem w klasztorze pod Bruksellą. 
Poprzyjaźniłyśmy się z sobą iczęsto robiłyśmy. 
razem wycieczki do Bois, gdzie grałyśmy Ww 
tennisa, I tam spotkał mnie książę Fryderyk 
który potem został moim mężem. Miałam dopie 
ro szesnaście łat: byłam głupia, jak powinna 
być dobrze wychowana panna. Uwaga księ- 
cia tak annie uradowała, że nie namyślając się 
bdpowiedziałam na jego miłość... Pochodziiam 
ze starożytnej rodziny i małżeństwo nasze było 
równem. Ojciec mój odrzekł, że jestem jeszcze 
zbyt młodą, matka zaś bardzo chciała, żeby mał- 
żeństwo nasze się odbyło... W końcu postano- 
wili, żę małżeństwo nasze odbędzie się .za pół 
roku. Wróciłam jeszcze do klasztoru, i akurat 
wtedy do Brhtkselli przyjechał brat Luizy. Od- 
bywaliśmy razem dalekie wycieczki, i wkrótce pa 
znałam, że niepotrzebnie dawałam słowo księ- 
ciu. Fryderykowi. Zawiadomiłam go, że zry- 


wam. małżeństwo. lecz zarówno rodzice moi, jak 
irodzina jego, wobec pewności, że będzie on 
następcą tronu, pragnęli tego,małżeństwa. I oto 
wyszłam zamąż, i mogę powiedzieć, że szczęścia 
«w mem życiu nie było. 
mój chce rozwieść się ze mną, 
siągnie to prędko. 


W ostatnich latach mąż 
F być może, o- 


[SAM BELG. t 
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Zginął dowód osobisty 
idż na imię Wandy Kempe 
x przez Urząd gm. Tyniec. 1413 
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St. Gołębiowska umochód Gieżarow 
anikurzystka Samochii.ętaroy 


wydany przez Urząd gminy przyjmuje od godz. 9-ej ra- 


W-go Mayera.) 1414 


Ne 156 


zaopatrzenia rolnictwa w nawozy sztuczne i potanic- 
nia tych nawozów; uchwaliła projekt ustawy o- pan-. 
stwowej radzie rolniczej, jako: e póki - ïe 
doradczym ministra rolnictwą t- D. P., oświadczyła 
się za wycofaniem projektu us£ąwy: o izba chwrolni-- 
czych Cem uzgodnienia go z zasadami samorządu 
ogólnego, a w sprawie subwencji rolniczych powzię- 
ła następującą rezolucję: b iq 

` „Konferencja stwierdza, że dotychczącone sub- 
„wericjonowanie organizacji tolniczych przez: sząd jest 


„niedostateczne, wskutek czego fachowe prace roni- 


cze w Polgce w dostałecznym stopniu nie są prze- 
V . St przysz panstwa i inte- 
resów. rolnictwa jest szkodliwy 1 niebezpieczny. Z 
tych względów konferencja wyraża opinię, że dotych- 
czasowa polityka subwercyjna powinna być zmie- 
nioną W dwóch kierunkach; 1) subwencje winny być 
wypłacanie w dłostatecznej wysokości na pensje funk- 
cjonanjuszów 1 na prące fachowe i 2) subwencje winny 
być wypłacone conajtnniej na kwartał zgóry”. 
> 50 —— 


cie pani złożyło się tak nieszczęśliwie, żę rozwód 
byłby dła'niej wielką ulgą. 

— Ulga! O, tak. I nawet śmierć nią byłaby, 
Lecz rozwód z człowiekiem, skandajiczne przy 
gody którego stały się przedmiotem plotek dwo- 
ru i wszystkich państw. Nie, ja rozwodu nie przyj 
mę. *Nałegam -na separację. z 

Lecz w ostatnich czasach ukazały się dóku 
menty przeciwko mnie. Są to listy, które njeo- 
strożnie przedipo ślubie napisałam do kapita- 
na Fitzmorrisa. Kapitan Fitzmorris zabity zos- 
stał w Natalu, lecz jakimś sposobem listy te za- 
zachowały się. Przed półtora rokiem olrzyma- 
łam list, podpisany: przez ` Murycego Barńesa.. 
Zawiadamiał mnie, że przybył dopiero co z A- 
fryki południowej. gdzie na płacu boju znalazł 
listy. Przyszedł do wniosku, że to moje listy, 
iżądał za nie wykupu. Kiedy otrzymałam ten 
list, Emi była ze mną. -Zaraz wyjechała do Eon 
dýnu, żeby zobaczyć się z tym Barnesem. Ten 
zażądał olbrzymiej sumy, której wówczas wydo- 
być nie mogłyśmy. Mimo to Emi potrafiła namó 
wić go, ażeby za umówioną zapłatę, zachował 
milczenie, dopóki nie wydostaniemy umówionej 
sumy. Czas pewien dotrzymywał umowy. lecz 
gdy dowiedział się, że przeciwnicy moi dadzą 
mu żądaną sumę natychmiast, zaczął z nimi trak 
tować. Zbliżano się już to ku końcowi. gdy zo 
stat zabiły. 

— Eecz gdzież są te listy ?...—spytał Rayson 

— _ Nikt nie wie. Dlatego też jestem jak na 
wulkanie. Wszak mogą one każdej chwili do- 
stać się w ręce mego męża. 


(D: C. N.). 
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